
Pd'.ta SabeBa t o r l  na s ir. K-*?

R oh  XI 
Nr. 2 6 B

, - 1 0
K O K O S Z Y

O pkna n o t it u w . U b u ,  iyCIlllW O

f *  R

Warszawa, 
piątek 18 września 1936 r.

M Ó W M Y  C O D Z I E N N E  p l O ,
NUravmiPs e» -

NASZE A B C

Podatki
Na rozpoczętej onegdaj konfe­

rencji gospodarczej w Minister­
stwie Skarbu jeden z głównych 
referatów dotyczył spraw podat­
kowych. Stało się to już regułą 
wszystkich obrad nad sytuacją 
gospodarczą- że na każdej mówi 
Bię przede wszystkim o podatkach, 
ilokroć zaś poruszy się ten temat, 
zawsze pada słowo: reforma.

To świadczy, jak dalece szwan­
kuje stan ooecny, który przypo­
mina prawdziwy labirynt —  bu­
dowany już blisko od lat 20-tu, a 
ciągle pod znakiem doraźności i 
■według coraz to iiaiych planów. 
To też pełno w nim dobudówek, 
przybudówek, nadbudówek, a 
wszystko razem co ras głośniej 
woła o radykalną zmianę, o jedno­
lity system

Nie można zaprzeczyć, że w 
czasach ostatnich wiele zroDiono, 
aby ten chaos uporządkować, in­
flację najrozmaitszych rodzajów i 
danir publicznych zredukować, 
postępowanie władz ujediwstaj- 
nić. Jeśli jednak, we wapomnia- 
nym wyżej referacie, dyr. Lubo-, 
wieki wyraził żal, że praca ta od­
bywa się w „atmosferze małej 
Życzliwości i przesadnego kryty­
cyzmu", to wynika to stąd, że do­
tychczasowe jej rezultaty nie są 
jednakie po jednej a po drugiej 
stronie okienka podatkuwego. Jak 
dotąd, wyraz:ły się one głównie w 
ułatwieniu pracy władz skarbo­
wych. podatnicy natomiast nie 
wiele jeszcze oaczuli zmian na 
lepsze.

Cztery rzeczy dają się najbar­
dziej we znaki ogółowi społeczeń­
stwa: najpierw nierównomieniość 
obciążenia podatkowego, które 
dla wielu kategorii obywateli jest 
tak wysokie, że wręcz uniemożli­
wia egzystencję, następnie usta­
wiczne przybywanie nc wych cię­
żarów, dalej dowolność wymia­
rów, a wreszcie ogólne nastawie­
nie władz podatt owych do obywa­
tela. -

Pierwsza z tych wad jest wyni­
kiem dorywczości, z jaką rozwijat 
się nasz system podatkowy, zwła­
szcza od chwili wybuchu kryzy:.u 
—  wskutek czego pozatracały się 
pierwotne proporcje sprawiedli­
wości i słuszności. To też zasad 
nicza reforma, oczekiwana od ty­
lu lat, a ciągle napróżno, nie po 
winna już być dłużej odkładana 
Prace przygotowawcze do niej 
trzeba przeprowadzić już teraz, 
aby w momencie gdj na to po­
zwoli sytuacja skarbowa, można 
było odrazu rozpocząć realizację 
Inaczej bowiem będziemy na tę 
realizację tak długo czekać, aż... 
położenie znów się pogorszy i my­
śli o reformie określone zostaną 
znowu jako „nieaktualne". Z obło- 
kow legendy nal< ży oprowadzić 
sprawę reformy na grunt konkret­
nej realności.

Drugim złem jest to, że z roku 
na rok mamy ciągle do czynienia 
z jnkiemiś nowymi podatkami lub 
podwyżkami stawek, co utrudnia 
jakąkolwiek kalkulację. Póki na 
tym polu nie dojdzie do stabiliza­
cji, będziemy nuel ciągle nastroje 
niepokoju wśród podatników.

Dołącza się do tego dowolność 
przy wymiarach, która choć w te­
orii ograniczona ostatnio różnymi 
przepisami, w praktyce ciągle 
jeszcze pow oduje mnóstwo rozgo­
ryczenia. Nie łagodzi zaś tego sta­
nu rzeczy system ulg indywidual­
nych, który jeszcze bardziej pod­
kreśla. że w sprawach podatko­
wych władza może postępować 
według swego uznania. Im zaś 
mniej będzii tei dowolności, tym 
będzie lepiej

Przedwczesne wieści o zmianie gabinetu
W  p o ł o w i e  p a ź d z i e r n i k a

zwołany będzie Sa m
W  kołach parlam entarnych po­

tw ierdza ją  pogłoskę, która krąży­
ła ju ż przed paru tygodniam i, że 
zwołanie sesji sejm owej nastąpi 
ju ż  w  połowie października, a nie 
z końcem listopada, jak  to, prze­
w idu je nowa konstytucja. Rząd 
przygotow u je szereg projektów  
ustaw, które będą przedłożone 
ciałom parlamentarnym, a które 
m ają Dyc załatw ione przed przy­
stąpieniem ao prac nad budże­
tem na rok 1937/38. N a leżą  tu 
ustawy z zakresu reform y podat­
kowej i inne projekty, op iaeow y- 
wane w  M in isterstw ie Skaibu, 
przede wszystkim  zaś projekt no­
w ej ustawy em erytalnej

Podobno wśród posłów, należą 
cych do t. zw. „G rapy  P ra cy “  w y 
łoniło się rów nież kilka projek­
tów zmian przepisów  em eryta l­
nych, które byłyby rozpatrywane 
równocześnie z projektem , wobec 
czego sprawa ta wysuwa się na 
czoło zagadnień. Przypuszczają, 
że prace nad nowymi ustawami 
zajmą około sześciu tygodni, a 
w  grudniu rozpocznie się rozpa­
tryw an ie pre lim inarza , budżeto­
wego.

Gdyby sprawdziły się pogłoski 
o zam ierzonej rekonstrukcji ga­
binetu, przed Sejmem stanąłby 
już rząd w  nowym składzie. Po ­
głoskom tym jednak z kół poin­
form owanych zaprzeczają W każ 
dym razie w ątp liw ym  jest, aby 
przew idywane zm iany nastąpiły 
w dniach najbliższych, gdyż za­
równo prem ier gen. Sławoj 
Składkowski, jak  i w iceprem .er 
p. Kw iatkowski zam ierzają w yje-

Na 3 części
p o d z ie lo n a  h ip o łe k a  

m ie js k a

P. m in ister Spraw iedliwości 
rządzeniem z dn. 16 w rześn ia b. 
r. powiększył z dn-em 1. pazdzier- 
n 'ka 1936 r. ilość stanowisk p i­
ja rzy  h ipotecznych w  Hipotece 
m iejsk iej p rzy Sądzie Okr. w  W ar 
szawie do trzech

Jednocześnie p. m in ister Spra­
w ied liw ości ustalił ilość stano­
wisk no la riu szów : w  Chorzow ie 
na 3, w K rakow ie na 10, we Lw o 
w ie  na 11, w  Gdyni na 6, w P o ­
znaniu na 12, w  Toruniu na 4, w 
Częstochowie na 4, w Radomsku 
na 3 i w Katow icach na 9.

Jak wiadomo, w  hipotece ziem­
skiej w W arszaw ie obecn.e był 
tylko jeden pisarz hipoteczny. 
Stanowisko to obejmuje dotąd b. 
m in ister Spraw iedliwości p 
sław M ichałowski.

za

Cze-

Na koniec zaś — nastaw renie 
władz do ogółu podatników. W 
pewnej komedii występuje proku­
rator z twierdzeniem, że me ma 
na świecie ludzi uczciwych, bo 
kto nie jest albo nie byl przestęp­
cą. ten jeszcze nim będzie. Podob­
nie myślą i postępują władze skar 
bowe. Tymczasem moralność po­
datkowa może się rozwijać tylko 
wówczas, gdy każde życie jest ka­
rane, choćby po drakońsku ale za 
to każdy ma pewność, że bezpod­
stawnie nie będzie przedmiotem 
podejrzeń i szykan.

Tempo, z jakim może się rozwi­
jać zmiana stosunku całego s p o ­
łeczeństwa do spraw podatko­
wych. zależy ściśle oa tempa, z 
jakim będzie się poprawiał stan 
dotychczasowy

M. Grz.

chać na krótki wypoczynek.
Pogłoski o zm ian ‘e rząau przy­

szły do W arszaw y przez Kraków-. 
Cechą je j prawdopodobieństwa by 
ły wiadomości o złym stanie 
zdrowia P- prem jera, który wsku­
tek przepracowania zapadł poważ 
nej na wątrobę.

W  każdym razie o zmianach w 
dniach najbliższych, jak to so­
bie wyobrażano w  Krakow ie, mo­
wy być nie może, gdyż p. P iezy - 
dent R. P. bawi w B iałow ieży, 
skąd nie w róci przed upływem 
kilku dni, a m in ister Spraw Za­

granicznych, p. Beck właśnie o- 
puścił W arszawę, udając się do 
Genewy i prawdopodobnie przed 
paździerr. ki em do W arszawy nie 
wróci. Naw iasem  mówiąc, w Ge­
newie będą omawiane tak ważne 
sprawy, jak  kłopotliwe incydenty 
w Gdańsku oraz sprawa znalezie­
nia dla em igracji żydowskiej no­
wych terenów poza Palestyna, co 
dla Polski ma wszak w ielk ie zna­
czenie.

Z kół urzędow j ch pogłushom 
krakowskim kategorycznie zaprze 
czono.

Kpk. Janusz i por. Brenk
dziś w Moskwie, w niedziele —  w Warszawie

MOSKWA. 17. 9. (tel. wł ). Za­
łoga balonu „LOPP", kpi Janusz 
i por. Brenk przybyli samolotem 
w środę do Archangielska i tegoż 
dnia wieczorem o godz. 21 min. 
20 wyjechali pociągiem do Mo­
skwy, przybywając dziś rano do 
stacji Njandoma.

Jutio o godz. 5 min 15 aero- 
nauci polscy bęaą już w Moskwie, 
uroczyście witam przez przedsta­
wicieli ambasady polskiej i dele­
gację sowieckiego aeroklubu.

Przyjazd bohaterskich lotników 
do Warszawy spodziewany jest w 
niedzielę,

7 kluczdw trójkowych
Zakończenie lotnczego konkursu turystycznego

Onegdaj sam oloty, b: e u-
d z ia ł w 6. K ra jow ym  lo tn iczym  
konkursie tu rystyczn ym , przebyły 
dw a koń cow e etapy, a m ian o w ic ie

N a  4 > d s ‘<&£': f i
Z a p o w ie c ź  o ta k u  na  M a d ry t

P A R Y Ż , 17 9.
W edług doniesień ze źródeł po­

wstańczych w-ojska gen. Franco 
znajdowały się w czoraj w ieczór 
20 kim. od Toledo. Jak podkre-

ły rów n ież w  Toledo baterie rzą­
dowe, ustrzeli wujące A lcazar. 
Zrzucono również bomoy na dwo­
rce i kilka gmachów publicznych 
w M adrycie. Na lotnisku Andu-

śla ją  w  głów nej kwaterze w ojsk : ja r  w  Andaluzji tniszczono trzy 
operujących na tym  odcinku, za-1 samoloty rząaow e.. Gen. Franco 
jęc ie  Toledo nastąpi w  najhhż-! dono»i, że wojska uacjonalistycż-
szych dniach. A kcja  na Toledo 
przyśpieszona została głównie w 
celu p rzyjśc ia  z pumucą powstań­
com zamkniętym w A lcazar.

BURGOS, 17. 9. Kolumna, idą­
ca na pomoc powstańcom oblężo­
nym w  Oviedo, posunęła się w cia 
gu 15 dni o 20 kim. Zajęła ona 
kolejno m iejscow ości: P ravia ,
Cornellana i Grado. W alka na 
tym odcinku była szczególn ie za­
cięta. W reszcie pozycje musiały 
być zdobyte w  walce na bagnety. 
W ojska rządowe straciły tam du­
żą ilość materiału wojennego i 
jeńców . Donoszą dalej, że wojska 
rząaowe, oblega jące Oviedo zo­
stały w czora j odparte przez oblę­
żonych, pozostaw iając na placu 
w ielu  zaD'tych i 3 samochody pan­
cerne. Przed  rozpoczęciem  m ar­
szu na Bilbao, powstańcy umac­
niają swe punkty wypadowe.

KOM UNIKAT POWSTAŃCZY
Główna kwatera powstańcza 

donosi, że na fronc ie  Ta lavera  od 
parta została kolumna wojsk rzą­
dowych, która pozostawiła prze­
szło 130 zabitych. Oddziały rządo­
we pod jęły kontratak na kolum­
nę m jr. M onasteiro, zostały jed ­
ni .k odparte, tracąc 29 zabitych.

Radiostacja w La Corogna po 
daje, że lotn icy nacjonalistyczni 
bombardowali Ciudad Real i A l­
cazar san Juan, gdzie zniszczono 
3 samoloty rządowe i spowodowa­
no pożar składu gazuliny, zaw ie­
ra jącego 5 milionów? litrów . Sa­
m oloty powstańcze bombardowa­

ne za jęły m. Ronda w prow incji 
M alaga.

Radiostacja w T en er ifie  zapo­
w iada rozpoczęcie ataku na M a­
dryt. Na fron t południowo za ­
chodni skierowano kilka tysięcy 
ludzi. Główna kwatera arm ii po­
łudniowej, znajdu jąca się dotych 
czas w  Ta la vtra , przeniesiona zo­
stała do Santa O la lla  w odległo­
ści 65 kim. od M adrytu Potw ie- 
uza się wiadumuść, że rząd ma­
drycki nosił się z zanrarem  prze­
niesienia się do W alencji, na cc nie 
zgodzili się jednak członkowie 
m ilic ji.

KOM UNIKAT RZĄDOWY
M A D R Y T , 17. 9. M in isterstwo 

w ojny uglosiło następujący komu­
nikat: A rty le r ia  rządowa bombar 
dum w dalszym ciągu Oviedo, 
gdzie powstańcy kilkakrotnie wzy 
w ali pomocy w szczególności do­
starczeń.a im żywności. Członko 
w ie  stronnictw  lew icowych, któ­
rzy w ydostali się z Saregossy, 
opowiadają, ze powstańcy tero- 
rem tłum ią objawy niezadowole­
nia ludności cyw ilnej, wywołane 
niedostatkiem  W  Pereguinos na 
froncie Guadarrama oddziały rzą­
dowe zebrały przeszło 100 tru ­
pów, pozostawionych przez po­
wstańców po onegdajszej b itw ie. 
Na fron c ie  tym wojska rządowe 
za ję ły  szereg ważnych pozycyj, 
wyparłszy z nich powstańców.

N a  froncie  północnym 3 samo­
loty bom bardowały < Oviedo, w y­
w ołu jąc kilka pożarów. N a  fron ­

cie aragońskim na odcinku Si- 
guenza wojska republikańskie po­
sunęły się c 3 kim. naprzód. Na 
froncie  środkowj-m arty leria  rzą­
dowa silnie ostrzeliw ała  okrąg 
B iutrago. N a odcinku Ta lavera  
lotn icy republikańscy bombardu 
wali w ielce skutecznie pozycje na 
północ od Grania Del Abogado i 
San Benito.

Płk. Sandino podje, że na od­
cinku Huesca lotnicy rządowi 
bombardowali pozycje nieprzyja 
cielskie pod Quinto oraz m iejsco­
wości Monte Aragon  i Almude- 
var.

RNICKER BOCKER W NIEWOLI

N O W I JORK, 17. 9. Nadeszła 
tu wiadomość, że słynny reporter 
amery-kański Kn icker B ocktr zo­
stał wcięty do n iewoli przez woj­
ska powstańcze w H iszpanii.

MAŁŻEŃSTWA WOJSKOWE

B A R C E LO N A , 17. 9. Szereg mi­
lic jantów  zaw iera przed wy jazdem  
na fron t zw iązki małżeńskie, któ­
rych udzielają zazwyczaj komen­
danci koszar. Na froncie  udzielają 
ślubów dowódcy Centurii.

piąty- Lw ów  — Brzeżany —  Sta- 
n isiawów —  Lw ów  oraz szósty: 
Lw ów  —  Zamość, punkt, kontrol­
ny Lublin  —  W arszawa, Na tym 
ostatnim etapie 21 samolotów, 
konkursowych wystartuwało w. 
kluczach po 3 samoloty, ubiegając 
się o nagrodę zespołową. N a j le ­
piej lecący klucz na tym etapie 
mógł uzyskać 200 pkt. 1

O godz. 17.09 w ylądow ał na lot­
nisku mokotowskim, klucz samo­
lotów aeroklubu lwowskiego —  
Kowalski, Pruszyński i M arkow­
ski. Następnie w  godzinach m ię­
dzy 17.09 o 17.20 w ylądow ały na 
lotnisku następujące tró jk i samo­
lotów  konkursowych:

2 ) Aeroklubu lwowskiego —■ 
Solak, Sędzik i Bernaś.

3 ) Aeroklubu gdańskiego —  
Czyżewsk,. Matbens i M ielczar- 
ski,

4 ) Aeroklubu warszawskiego —  
Kula, M aciejew ski i K rawczyk.

5) Aeroklubu warszawskiego i 
pomorskiego —  Jeziorowski, U r ­
ban i Lewandowski (A e r . pomor­
ski),

6 ) T ró jka  kombinowana z za­
wodników poszczególnych aero­
klubów —  Trubicyn, Uszacki i 
Talarczyk,

7 ) Aeroklubu krakowskiego —  
P ienkiew icz, T yra ła  i Chałupnik.

Z samolotów konkursowych, 
które na tym etapie startow ały 
indywidualnie, p ierw szy przybył 
o godz. 16.27 Zakrzewski (A erok l. 
w ileń sk i). O godz. 16.36 Szarek 
(A e r . lw ow ski), O godz- 16.37 N ie  

łubszyc (A e r  w ileńsk i).

L. Ksupura asSiarżony
o o b r a z ę  a rm ii

bJwte suita w -ły
na kolejach polskich

RAD O M , 17. 9. Poc iąg  towa­
row y po w yjśc iu  ze stacji Skarży­
sko —  Kamienna najechał na po­
ciąg osobowy, stojący na torze 
72. Lokom otywa pociągu towaro­
wego wypadła z szyn. 17 wago­
nów naładowanych węglem  i 
innymi ładunkami uległo komplet 
nemu rozbiciu, a 15 jest uszko­
dzonych.

Z obsługi pociągu towarowego 
hamulcowy, Jan Procnal, ma ur­
waną nogę. Kancelista kolejowy, 
Jan W ojciechowski w stanie bez­
nadziejnym  odw ieziony został do 
szpitala.

W IT,NO, 17. 9. Na lm ji L ida —  
M ołodeczno pociąg o dwóch loko­
motywach, idący do M ołodeczna

zderzył się % drugim pociągiem , 
złożonym z pustych wagonów. 
Dw ie lokom otywy i kilka w ago­
nów uszkodzone.

O fia rą  wypadku padł k ierow ­
nik pociągu, W łodzim ierz Dą 
brov ski. który zmarł od ran oraz 
konduktor Jan Kow acz (złam ane 
podudzie). P rzerw a  w ruchu 

trw ała  około 6 godzin.

LW Ó W , 16. 9 Lad is K iepura, 
brat słynnego Jana K iepury, przy 
jechał w swoim czasie na występ 
gościnny w  operze lwowskiej. Tak 
się złożyło, że w chw ili przyjazdu 
na dworzec śpiewaka odbywał się 
we Lw ow ie  alarm lotniczo - ga 
zowy, wskutek czego została 
wstrzym ana całkow icie komuni- 

| kacja po mieście. Ladis K iepura, 
i którego nie chciano wypuścić z 
dworca i który nie mógł dostać 
się do taksówki, w zdenerwowa­
niu w ypow iedzia ł następujące sło 
w a : „T e  łobuzy nie m ieli nic lep­
szego do roboty, niż m anewry, za­
m iast w ystarać się o taksówki !■ 
Pon ieważ wypow iedziane słowa 
zaw iera ły w  sobie obrazę armii, 
posterunkowy sDrowadził Ladisa

S ło n e c z n ie
Dziś po m iejscam i chmurnym 

lub m glistym  ranku, w mągu dnia 
pogoda słoneczna i dość ciepło. 
N aogól słabe w ia try  z kierunków 
wsohodneh.

K iepurę do komisariatu, gdzie do 
ręczono mu natychm iastowe we­
zwanie na przyspieszoną rozpra­
wę przed sądem lwowsaim .

W  toku rozpraw y Ladis K iepu­
ra tłum aczył się, że me użył za­
rzucanych mu w yrazów  i tw ier­
dził, że słowa te wypow iedział je ­
den z jego  towarzyszy. Pon ieważ 
śpiewak musiał uaać się na w y­
stęp do Hamburga, przeto sędzia 
lwowski zgodził się odroczyć roz- 
Drawe do dnia 31 października, 
kiedy to Kiepura ma przybyć po­
nownie na gościnne występy do 
Lwowa. Na nowy term in rozpra­
wy będą wezv ani świadkowie, 
którzy byli obecni przy  tym  zaj­
ściu.

i

G o s p o d a r k a  w  l a s a c h
będzie uporzqa kowana specjalnym dekretem

Dowiadujemy się, że w  na jb liż­
szym czasie, w każdyrr. razie przed 
1 października bież. roku ogłoszo­
ny bedzie dekret Prezydenta R. P. 
o państwowym gospodarstw ie leś­
nym. Dekret ten ustala zas;-dy i 
plan gospodarki w  lasach państwo 
wych, regu lu je  sprawę ochrony

lasów, przew iduje tworzenie re­
zerwatów, dotyczy układania bud­
żetów przedsiębiorstwa i w prow a­
dza pragmatykę sluzbową pracow ­
ników zatrudnionych w  Lasach 
Państwowych


